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Walca z ubojem rytualnym
d raga s p o ż y w a n i a  c a ły c h  t u s z  b y d lę c y c h

Uoój rytualny uniemożliwia mechanizacji; rzeźni

C iep ło
Wczoraj trwała <v Polsce pogoda 

słoneczna o zachmurzeniu umiarko- 
wanem, lub niewielkiem.

Temperatura o godz. 7 itrzymy- 
w a la  jfę w granicach id 3 do 13 stop 
ni. Temperatura najwyższa w dnip 
wczorajszym przekroczyła 20 st. w 
Małopolsce wschodniej.

Oprdy za dobę ubiegły były prze­
ważnie pochodzenia burzliwego I o- 
garnęły cab llemal kraj; obfite wy­
stąpiły w Bieszczadach i Zagłębiu 
naftow eni

Grubość pokrywy śnieżnej w gó- 
racti wym si: 59 cm. na Hali Chocho­
łowskiej i 86 cm. na Hall Gąsienico­
wej.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: wzrost za­
chmurzenia ni do przelotnych desz­
czów, główni a w  południowej poło­
wie kraju skłonność du but z. Cie- 
P'o . Umiarkowane, chwilami pory­
wiste wiatri Południowe i południo­
wo - zachodnie.

Ubój rytualny, który jest zabyt­
kiem barbarzyńskim, powinien znik­
nąć z powierzchni życia w Polsce, a 
w każdym razie powinien i musi o- 
graniczyć się wyłącznie do uboju 
bydła tym sposobem dla tych osób, 
które chcą spożywać mięso koszer- 
no. W całym szeregu art} Wiłów u- 
Jowadnialiśmy, źe zniesienie tego u- 
boju możo nastąpić jedynie wtedy, 
jeżeli społeczeństwo rozpocznie kon­
sumowanie zarówno zadnich, jak i 
przednich części mięsa bydlęcego; 
musi tedy nastąpić spożywanie ca­
łych tusz bydlęcych. To jest jedyny 
sposób do odgrodzenia się od uboju 
rytualnego, wszelkie bowiem zakazy 
i zarządzenia nic tutaj nio pomogą.

Władze miejskie od tej właśnie 
strony podeszły do tego zagadnienia 
W dniu wczorajszym w szpitalu Dz. 
Jezus odbył się pokaz rozbiórki 
przednich części mięsa wołowego 
oraz próba gotowania i spożywania 
potraw przyrządzonych z przodów. 
Próba ta udowodniła w całej pełni, 
żc mięso przednie jest pełnowarto­
ściowe. a w dodatku tańsze od mię­
sa zadniego. Oczywiście, że powody 
podjęcia przez miasto akcji na rzecz 
konsumeji vprz o jo  w i uboiu mecha­

nicznego są natury ściśle gospodar­
czej i Zarząd Miejski, jako instytu­
cja reprezentująca wszystkich oby­
wateli, nie mógłby uznać się za u- 
powazmenego do podjęcia akcji ubo­
ju rytualnego.

Władzom miejskim chodzi o sko­
ordynowanie polityki Warszawy, ja­
ko największego ośrodku krajowego 
konsumeji mięsnej, z linja polityki 
gospodarczej państwa, ta zaś stawia 
sobie za zad»uie podniesienie cen 
artykułów rolnych, a przedewezyst- 
kiem artykułów hodowlanych, stano­
wiących główno źródło dochodu »ze- 
rokich wai"3tw ludności wiejskiej. Z 
drugiej strony miastu chodzi o obni­
żenie eeny mięsa na rynku stołecz­
nym. Ubój rytualny przyczyniał się 
do wyższej kalkulacji eon mięsa wo­
łowego z tego względu, że rzezaey 
pobierali zbyt- wygórowane ceny za 
ten ubój. Dopiero ostatmo, a więc 
od 1 marca r. b. opłaty za ubój ry­
tualny obniżone zostały z 8,6 zł na 
4 zł. od sztuki.

Co jednak najważniejsze, fakt 
istnienia aboju rytualnego wysoce u- 
trudnia, jeśli nie uniemożliwia wo­
góle mechanizację rzeźni, Np we­
dług najbardziej ostrożnych obliczeń

Dziwni zw^czaii w Łod*
K o m . ^ r z  * a d a  od r a d n y c h  n a r o d o w c ó w

b y  p p z a p p o s l l i  ż y d ó w
tjó T ii, 12. 4. W czorajsze posic- cam i n ie zostanie zlikw idow ane, 

d zen ie rady m Łodzi m iało być O dezwały się  w ów czas okrzyki: 
p ośw ięcone trzeciem u czytaniu  „N ie w yjdziem y z sali, my chce  
budżetu. m y obradować! Będziem y siedzieć

Przed posiedzeniem , w  gabine- 
cie kom isarza W ojewódzkiego, od 
było s ię  posiedzenie prezesów  re­
prezentow anych w  radzie klubów. 
W  im ieniu  radnych żydow skich  
na konferencji tej r>os. M inzberg  
ośw iadczył, iż raani żydow scy po 
głośnych  zajściach  w  dniu 2 b. 
ni. brali udział w  posiedzeniach  
rady m iejsk iej tylko d latego, że 
kum ifarz W ojewódzki zapew nił 
ich, iż  otrzym ają należną sa ty s­
fakcję za ooraze narodu żydow­
skiego na tem posiedzeniu, ponie­
w aż jednak członkowei Kl. Naro­
dowego n ie chcą ich  przeprosić, 
w obec tego radni żydow scy nie 
wezm ą udziału w  posiedzeniu  ra- 
'dv m iejsk iej. K om isarza W oje­
wódzki zw rócił s ię  dc radnego  
Podgórskiego, aby nam ów ił kole­
gów  KL N arodow ego do przepro­
szen ia  żydów i w  ten sposób spór 
załatw ił.

N a drugiej z  rzędu konferencji 
radny Podgórski, po skom uniko­
w aniu  się  ze swym i kolegam i, o- 
św iadczył, że koledzy jego z Kl. 
Narodow ego nie m yślą przepra­
szać żydów

P osiedzen ie rady m iejsk iej roz 
poczęło sie  n astępn ie o godz. 9 
w iecz. O tw ierając je, kom isarz  
W ojewódzki ośw iadczył, że ponie­
waż t-ipór n ręd zy  radnym 1 naro­
dowcami a radnym i żydami nie 
został zlikw idow any, odracza po­
siedzen ie do czasu, dopóki zaog­
n ien ie  m iedzy żydam i a narodow

do rana! Tu n ie Palestyna!"
Gdy w rzawa s ię  uciszy ła  adw. 

K ow alski w yjaśnił, że regulam in  
nie daje kom isarzowi uprawnień  
do o d licza n ia  posiedzeń rady  
m iejsk iej spowodu nieporozum ień  
między radnym i, i je ś li takie n ie­
porozum ienia istn ieją , radni mo­
gą je  załatw ić m iędzy sobą na

drodze sądowej. W obec czego po­
sied zen ie rady m iejsk iej w inno  
być kontynuowano.

K om isarz W ojewódzki ośw iad ­
czył, że działa zgodnie z regu la­
minom i posiedzenie zam knął de­
fin ityw n ie .

Radni KI Narodowego pozosty 
li na sa li. Za chw ilę zgasło św ia­
tło...

W czasie posiedzenia gm ach  
rady był m ocno obstaw iony przez 
policję.

przy budowie rzeźni centralnej sy­
stemu t. zw. augielskiego, t. j. pię­
trowej, opartej na daleko idącym 
podziale czynności i automatycznem 
raśmewem przesuwaniu tusz, opłaty 
miejskie mogłyby być śmiało obniżo­
ne Jo połowy obecnej wysokości 
przy pełnem zachowaniu obecnej 
rentowności rzeźni Tymczasem przy 
zachowaniu uboju rytualnego, nie­
tylko o takim typie rzeźni nie może 
być mowy, ule wszelka mechauiza- 
cja uboju i właściwy podział pracy - 
czynności ubojowych są niemożliwe. 
Kapitały ulokowane w  tego typu in­
westycjach zostałyby zmarnowane, a 
praca ubojowa przy tych pięknych, 
nowoczesnych urządzeniach dokony­
wałby się musiała metodami niewąt­
pliwie postępowemu, ale dla cza­
sów Izaaka i Abrahama.

Wreszcie istnienie uboju rytualne­
go czyni niezbędną funkcję podbiału 
w hurcie mięsa na koszenie i  trefne 
i sprzedaży części, pochodzących i  
jednej sztuki do dwóch odrębnych 
rodzajów jatek, czyni zatem nie­
zbędną funkcję, t. zw. hurtownika 
mięsa. Nieunikniony w tyra układzie 
stosunków związek hurtownika mię­
sa 7. detalisfą mięsa, koszernego, 
przesądza w następstwie i o charak­
terze wyznaniowym tego handlu. 
Długi łańcuszek pośredników, cicha 
kartclizacja i rejonizacja skupu oraz 
system skupu bezpośrednio w obo­
rach mają tu również swe źródło i 
oparcie.

Oto dlaczego na tym terenie in­
teres państwa i interes miasta zna­
lazł się w opozycji Z interesem ka­
sty rzezaków i kupców - hurtowni­
ków mięsa, — dlaczego miesto zmu­
szone zostało do podjęcia na swym 
terenie uboju mechanicznego i dla­
czego obecnie istnieje akcja skłonie­
nia ludności chrześcijańskiej do kon­
sumowania mięsa pochodzącego z 
przodów, narówni z mięsem, pcx ho- 
dzącem z zadów. Kojit.jTinowa.ine tej 
akcji należy oczywiście do społeczeń­
stwa.

l € l l n f e . m  i ś w i d r e m

Zant* i dowal© bi1 a*ow©
WILNO 12. 4. —  W gm inie  

sm orgońskiej, pum iędzy w /trz e-  
bionemi częściow o lasam i, leży  
odludna kolonja N aroty. Tam w ła  
śn ie 12 styczn ia  b. r. rozegrała  
się  rzadko notow ana zbrodnia.

Kolonja składa się  z trzech  go­
spodarstw . M iędzy innym i w laści 
cielem  jednego z nich je s t  niejaki 
W incenty Jarocki Przed trzema 
la ty  Jarocki s ię  ożenił. Żona m ia­
ła  w ów czas 18 lat, i odznaczała  
się  n ieprzeciętną urodą. A le przy 
szed ł n ieszczęśliw y wypadek. Na 
skutek poronienia W eronika Ja­
rocka popadła w ciężą chorobę. 
Odtąd w ięd ła  w  oczach, zbrzydła, 
sta ła  się  opryskliwa. Z dawnej 
piękności pozostał tylko ślad  

Szczególn ie jeanak chora zniena  
w id ziła  sw oją bratową M agdale­
nę Jarocką, która m ieszkała wraz 
z nimi. T a bowiem  zbyt często  
dokuczała jej spowodu choroby.

A b y  w y w o ł a ć  r o z g ł o s . . .
Pierwsza iona stntli

d o  t * r v * A  n a s t ę p c z y n i

Do m ieszkania m ajora Sztabu  
Głównego Józefa  K., zam ieszkałe­
go w Al. Szucha 8, —  w czasie  
gdy m ajora nie było w  domu, —  
przyszła jakaś kobieta, która 
zw róciła  się do żony m ajora —  
E ugenji z zapytaniem , czy jest  
jego obecną żoną. Otrzym awszy  
tw ierdzącą odpowiedź, nieznajom a  
wydobyła nagłym  ruchem  rew ol­
w er z torebki i strzeliła  do m ajo­
rowej, m ierząc w  serce.

Przerażona m ajorowa zaczęła  
uciekać do dalszych pokoiów, 
w reszcie przebiegłszy cale m iesz­
kanie w yskoczyła na kuchenną  
klatkę schodową i ukryła się  w  
m ieszkaniu sąsiada p. Bem skiego, 
skąd niezw łocznie zaalarm owała  
policję i pogotow ie pryw atne 
8-75-75. Przybyły lekarz stw ier­
dził, iż E ugenja jest ranna w pra­
we ram ię na w ylot i po udzieleniu  
pomocy i nałożeniu  opa trunku 
przew iózł ranną do szpita la  Cen­
trum W yszkolenia Sanitarnego  
przy ul, G órnośląskiej.

Tym czasem  do przybyłej, która  
po strza le n ie usiłow ała  zbiec, 
przybyła policja z IX  kormsarja- 
tu. N ied oszłą  zabojczynię przepro­

wadzono do kom isarjatu, gdzie  
okazało się, iż  je s t  to pierwsza  
żona mjr. K., z którą ten  rozwiódł 
się  przed 8-miu laty .

Z przeprowadzonego dochodze­
nia okazało się, iż m ajor po rozej­
ściu  z poprzednią żona był sta le  
przez nią napastow any i zarzu­
cany tysiącznem i żąd an iam i; w y­
płacania alim entów, przeprowa­
dzenia rozwodu i t. d. Jak tw ier­
dzi p ierw sza żona m ajora, n ie o- 
trzym ał on z nią rozwodu, nato­
m iast ukrvwał się  przez 8 lat, a 
niedawno bo zaledw ie sześć tygo­
dni temu, ożenił się  z inną.

W toku dalszych dochodzeń, na 
pytania policji, d laczego strzela­
ła  —  aresztow ana ośw iadczyła, 
że nie m iała najm niejszego zam ia­
ru zabić sw ej rywalki, strza ł zaś 
tium aczy tylko chęcią w yw ołania  
dem onstracji, spowodowania pro­
cesu sądowego i w yw ołania roz­
głosu .

Po sp isan iu  protokułu przez po­
lic ję  spraw czynię st.rzału prze­
prowadzono do aresztu  przy urzę­
dzie śledczym  do dalszej dyspo­
zycji w łaaz sądowych.

To w łaśn ie doprowadziło do tra- 
gedji. W incenty Jarocki m łócił 
w stodole groch. W domu pozo­
sta ły  tylko kobiety i dwoje m ałych  
dzieci.

Po pewnym  czasie Jarocki u- 
słvszal przeraźliw y płacz dzieci. 
N ie zw racał jednak na to uwagi 
W rócił do domu dopiero w ów czas, 
gdy na progu zobaczył stojącą  vi 
jednej b ieliźn ie żonę.

Tknęło go złe przeczucie. Po 
w ejściu  do m ieszkania oczom je ­
go p rzedstaw ił s ię  w strząsający  
widok.

Na podłodze w kałuży krwi le­
żała  M agdalena Jarocka. D aw ała  
już tylko słabe oznaki życia. Opo 
dal zaś leża ły  zakrwawione k ilo f i 
żelazny św ider.

N a p ytan ie co s ię  sta ło  żona od 
pow iedziała krótko:

—  Zabiłam ją, bo już miałam  
tego  dość! —  Mimo natyehm iasto  
w ego przew iezien ia  do szp ita la  
ranna zm arła nie odzyskując przy­
tom ności.

Rozpoczęło się  dochodzenie. 
W ówczas dopiero ustalono szcze­
góły  zbrodni. Badana przez policję  
zabójczyni przyznała się  do 
w szystk iego.

Po w yjściu  męża leżała  w łóż­
ku. Tego dnia czuła się  jeszcze go 
rzej. Bratow a natom iast krzątała  
się  po m ieszkaniu i w ciąż gderała. 
Chora nie m ogła słuchać. Szcze­
góln ie jednak ubodło ją , gdy w  
pewnym  m om encie padły takie  
s ło w a :

—  Jesteś zgniła 1 n ie pow innaś  
była w ychodzić zamąż.

Jarocka zerw ała się  w ów czas z 
łóżka 1 resztkami s ił ch w yciła  ki- 
lif  N a głow ę n ieszczęsnej posypa­
ły s ię  straszne ciosy . Za ch w ilę  
M agdalena leżała na podłodze bro 
cząc ob fic ie krw ią. W tedy dopie­
ro m orderczyni nieco oprzytom ­
niała, lecz było zapóźno i w ów ­
czas w łaśn ie sta ła  się  rzecz naj­
straszn iejsza .

Oto —  jak zeznała w śledztw ie  
—  nie m ogąc patrzeć na m ęczar­
n ie bratowej pochw yciła  św ider  
i zatopiła go w  jej p iersiach . Dzin 
la ła  w  tym  m om encie poprostu z 
litości.

W wyniku zakończenia śledz­
twa, w czoraj spraw czyni koszmar­
nego m orderstw a stanęła przed  
Sądem Okręgowym  w  W iln ie. Po 
dwugodzinnej rozprawie skazano  
ją  na 3 la ta  w ięzien ia . B roniła 0- 
skarżonej m ecenas Sztukowska.

B U D O W A  K A J A K Ó W
iuż najwyższy czas budować, ale 

tylko wg. wypróbowanych wzorów, 
dających gwarancje świetnej nawi­
gacji i pięknej linji. Heinricł A. — 
Budowa kajaków zł 4.—, Jabl iński 
O. —■ Budowa dwuosobowego kajaka 
harcerskiego ty >u ,h“ zł. 3.50, Plu­
ciński M. — Kajak żaglowy typu 
„P 7“ zł. 4.30, Pluciński M, K aja-; 
ki wyścigowe „P 13“ i „P34" zł 3.50, j 
Pozatem z tego zakresu: Heinrich i 
A. — Podręcznik kajakowca Zł. 5.50. ‘ 
Czarnecki .1. — Budowa modeli ża­
glowych jachtów zł. 3-20. l)o naby­
cia wt wszystkich księgarniach.

W Y C I E C Z K A  M O R S K A  D O  K O P E N H A G I
sit .Pu łask i' » -  13 maj. C E N Y  od 60 ił.
G D Y N I A — A M E R Y K A  
L i n j a  Ż a g l u g a w e  S. A. Ą
Warszawę, Plac Malachowsk.ego 4, Gdym j , Dwo­
rzec Morski, Lwów, Kopernika 3, Kraków, Lu­
bicz 3, Rzoszów.Giołtge.a 20;oraz biura Todróży.
P R A C U JE S Z  NA L Ą D ZIE -  O D P O C Z Y W A J  NA or

W teatrach i na ekranach
W a r s s a w y

Repertuar na tizień dzisiejszy 
przedstawia się następująco.

Teatr Naroduwy „Krysia" Sza­
niawskiego. Tea.r Maty „Cu- 
dzik | S-Fa” Teatr Kameralny 
„Nora" Ibsena z Grywińską 
Teatr Letni „Piękna Helena' Of 
fenbacha z Modzelewską i Dymszą.

Teatr Aktora: „Pan Brotonneau" 
z Jaraczem.

A teraz, na co warto pójść do ki­
na? światowid (Marszałkowska 
U l)  — „Katiusza" Stylo­

wy ( Marszałkowska 112) — „WesfPz 
wdówitt”, Atlantic (Chmielna 33) 
— „Wonder Bar" Apdio Mai zal- 
kowsKa 106) -  „Weronika" z  Fran­
ciszka Gaal, Capicol (Marszałków 
sk? 125) — „Jej szampańska 
noc". Europa (Nowy Świat 
63) „Malowana zasłona'1 z Gretą Gar 
lo. Rialto (Jasna 3) „Poszuklwaczki 
złota".

Casino (Nowy św ia' 40) „Dla cl*- 
bie śpiewam" film z Kiepurą.

W Cyrku (ul. Ordynacka) operet* 
ka: „Gwiazda Areny".

Praoram polskich radiostacyj
WARSZAWA 

Sobota, 13 Kwietnia 1935 r.
6,30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gimn 

6.5G Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik 
por.7.45 Program. 7.50 Wskazówki 
prakt 8.00 Audycja dla szkół, 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wia 
dom. meteor. 12.05 Koncert z pt. 12.50 
Chwilka dla kobiet. 12.55 Dziennik 
pot. 1300 Koncert ze Lwowa. 13.45 
„Nasz handel morski”. 13.50 Wiad. o 
eksped. pol.sk. 13.55 Przegląd gicld.
11.45 Koncert z Krakowa i Lwowa.
15.30 Recytacje prozy. 13.45 Koncert 
ork. smyczkowej i6.30 Skrzynka 
teehn. 16.45 Recital z Torunia. 17.00 
Odczyt. 17.10 Najnowsze nagrania z 
płyt. 17.50 „O białym niedźwiedziu”. 
ttS.W, „Wesota audycja dla dzieci”.
18.30 Przegląd wydawnictw. 18.40 
„Zycie kultur i artyst. stoi. 18.45 Im- 
perio Argentina. 19.07 Program. 19.15 
„Konkursy ogródków warzywnych”. 
19.25 Wiadom. sport 19.30 Wiadom. 
sport. 19.35 Recital śpiewaczy. 19.50 
„Rola Prezydenta i Rządu w nowej 
Konstytucji” 20.00 Wywiad z Komisa 
rzem Premjowej Pożyczki Inwest. 
20.15 Pogadanka muz. 20.20 Koncert 
symf 22.30 Szkic liter 22.45 „hoża 
Szyde-ców”, 23 15 Wiadom. meteor. 
23.20 Ork. jazzowa.

Niedziela, 14 Kwietnia 1935 r.
8.50 Muzyka z płyt °. 10 Nabożeń­

stwo z Krakowa. U.30 Tr. z Lipska. 
Koncert z cyklu audycyj nrszycznych 
pośw. utworom Bacha i Hacndla. 
Wyk. : Lipska ork. symf. pod dyr. H. 
W eisbarha. W przerwie okoto godz.
13.00 Teatr Wyobraźni „Jakób Jasiń­
ski”, A. Mickiewicza, w oprać. A. Gór 
skiego. 14.05 Muzyka z płyt. 15.15 
Dwie piosenki w wyk. jodlerów (pt.) 
15.32 „Przegląd rynków produktów 
rolnych”. 15.35 Pieśni ludowe w wyk. 
Polskiej Kapeli 1 udowej. 16.00 Kot- 
cerr solistów. Wyk.: J. Hupertowa 
(śpiew) i D. Dnnczowski (wioloncze­
la — tr. ze Lwowa) 16,45 Recyr. pro 
Ży: „Pani Siowacka — Juliana Wolo- 
szynowskiego. 17.00 Koncert zesp. sa­
ld i, P. Rymisa i Z. Ledermana. 17.40 
Wierszyki J. Ejsmonda w recyt M. Ma 
szyńskiego. And) cja dla dzieci młod­
szych. 7.50 „Urzędnicy i interesanci”.
18.00 Folklor Ameryki Wtyk.: J. Kay- 
Kuczyńska (sopran) i M. Jonasówra 
(fortep.). Akomp. prof. L. Urstein. 
1108 Wiad. sport, lokalne. 19.13 Ma 
lo znane utwory francuskie (pl.).
19.45 „Podróżujmy”: Libia wskrze­
szone dzieło cezarów”. 20.0( Muzyka 
iekka. Wyk.: ork. P. R. 20.45 Dzi.m. 
wiecz. 20.55 „Jak pracujemy i żyjemy 
w Polsce”. 21.00 „Na wesołej lwow­
skiej fali” (tr. ze Lwowa). 21,30 „Cu 
czytać”. 21.45 Wiadom. sport, zc 
wszystkich rozgłośni P. R. 22,00 Kon­
cert reki. 22.15 Koncert w wyk. ork. 
symf. P. R. pod dyr. M, Mieizejew- 
skiego z udz. J. Czaplickiego (śpiew).

Przy fort. prof. L. Urstein. 73.05 Kon­
ceit ork. salon, pod dyr. Zd. Górzyń­
skiego.

Niedziela, 14 Kwietnia 1935 r.
KATOWICE 11.05 Konc. popul. 

wyk. ork. mandolinistów im. Moniusz 
ki z Wehiowca. 15.00 „Pielęgnowanie 
posiewn* okopowych i jarzyn". 15.15 
Urkiestra gitar hawajskich W Ty- 
chowskiego (pt.) 15.35 Orkiestra
gv arjji królewskiej w Londynie (pł ).
19.08 Muzyka ludowa (pt.). 19.25 „Be 
ry i bojki śląski* ”. 22.00 Lokalne wia­
dom. soort. 22.05 Koncert reklamowy.

KRAKÓW: 12.25 Transm z sali
„Stary teatr” w Krakowie: Konc. ora­
toryjny w wyk.: zwiększonej ork,
FX.li. Krak. oraz 4-ch zespołów instru­
mentów aętycn (trąbki j puzony' o- 
raz połączonych chórów- Tow. Mu­
zycznego, uczniów Konuerwamrjum, 
Tow. ; piew. „Echo”, solista: Z. Woź­
niak (tenor op. krak.), dyryg. dyr. B. 
Wallek-Watowiiki. 15.15 Krakowiaki 
(pt.). 15.35 Utwory charakteryst. z 
płyt. 19.08 Konc. kómpoz. WL Grmic- 
kiego, w wyk. kwartetu wokalnego. 
19.30 Kołysanki z płyt 22.0U V, iadom 
sport, lokalne. 22.05 Konc. rek'am.

LWÓW: 15.35 Muzyka pop. z płyt. 
16.00 Konc. solistów, transm, z W -wy.
19.08 Muzyka Schuberta - (pł.) .21.00 
„Na wesołej lwowskiej fal?”, 9300 Lo 
ikalne wiadom. sport. 22.05 Konc. re­
klamowy.

LOD2. 8.30 Transm, z Warszawy. 
15.45 Odczyt p. t. „Orjenficja zawo­
dowa w świetle nieszczęśliwych WV- 
padków”. 19.08 Muzyka (p l) . 22.00 
Wiadom. sport, lokalne. 22.05 Konc. 
reklamowy.

POZNAŃ: 12.15 Pogad. dla azieci
p. t. „O tem jak przys 'a Yoza do wo 
za” (wygi. J. Garżabek). 14 05 Konc. 
życzeń z płyt gramofon. 15 00 Stógad. 
ruin. p. t. „Rośliny egzotyczne”. 15 45 
„Znaczenie upraw roślin pastewnych 
dla samowystarczalności gospc 
darstw”. 19.0; Recital fort. prof. Wł. 
Buihatha. 22.00 Wiaduin. soort. lokal­
ne. 22.05 Koncert reklamowy.

TORUŃ-.14.05 Koncert życzeń — 
radjosluchacz ma glos. 15,00 „Przej­
ście z żywienia zimowego na letni“ 
u by dla”. 15.15 Utwory skrzypcowe 
(płyty), 19.08 Chopin — koncert for­
tepianowy e-moll v wyk. A. Braiłow- 
skiego z tow. ork. Filh. oerlirskt*-' pod 
dy r. J. Pniwera (ptyty). 22.00 Wia­
dom. sport, z Pomorz i.

WILNO 15.00 Pogadanka o uprav ie 
lnu. 19.08 Muzyka amerykańska (p ł) . 
22/10 Wi!. wiadom SDort 22.05 Kon­
cert. reklamowy.

“  Królew ska 11 
tel. 296-29

g. 18 Koncert ort., g. 20.30 Witold 
Elektorowicz.

CAFE „5iM

W a r s z a w s k a  p-ełda p ie n ię ż n a
w  dniu 12 k w ie tn ia

R. marsz. Daszyfisk!
na k o b ie r c u  ś l u b n y m

KRAKÓW, 12 4. B. m arszałek  
Sejmu w  latach  1928-1930, Ignacy  
D aszyński zaw arł w czoraj w  koś­
ciele parafialnym  w W ilkowicach  
pod B iałą  zw iązek m ałżeński z p. 
Celiną K em pner.• Ślubu u dzielił

ks. kan. Nowak z W ilkow ic.
Marsz. D aszyński obecnie liczy  

69 lat, p. Kem pner zaś 49.
Ignacy D aszyński przebywa o- 

bcenie na kuracji w  Rystrej.

Nie masz na n  g^tki-»e?
D a w a ł  fa n t!

Kompletny brak gotówki na wsi 
powoduje, iż chłopi jadący do miast, 
r.ic mają pieniędzy na uiszczenie o- 
płafy rogatkowej.

Władze miejskie \i Płocku rozwią­
zały ten ktopot r  sposób wysuce o-

ryginalny: zarządziły fulitowanie na 
rogatkach batów, derek, kożuchów 
i t. p. tym chłopom, którzy nie opła­
cą rogatkowego. W drodze powrot­
nej, po zdobyciu gotówki w mieście, 
chłopi wykupują zastawione rzeczj.

Dewizy: Belgja 89.90, Hilandia
358.00, Kopenhaga 114.65, Londyn 
25.66, N. Jurk 5.30 i jedna czwarta, 
N Jork (kabel) 5.30 i trzy ósme, 
Paryż 34.98, P-aga 22.16, Szwajcar- 
ja 171.69, Stokholm 182.4J, Włochy 
44. LO, Berlin 213.20, Madryt 72.i>2. 
Obroty średnie, tendencja niejednoli ■ 
ta Banknoty dolarowe w  obrotach 
pozagiełdowych 5.29 i pół. Rubel zlo­
ty 4.65 i pół — 4.C6. Dolar złoty 9X7. 
Kubel srebrny 1.71, 100 kopio mk bi­
lonu srebrnego 0.80. Gram czyi cego 
złota 6.9244. Marki niemieckie ( ban­
Knoty) w oDrotach pryw . 199.50. 
Funt sterl. fbanknoty) w obrotach 
pryw. 25.65.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
buduwlana 15.00, 7 pr^c poż. stabi­
lizacyjna 65.50 — 65.13 — 65.o8 (w 
proc ), 4 proc poż. inwest. i 04.no 4 
pro< państw, poż. premj. dolar.
53.25, 5 proc. konwers. 66.15 — 66.00
— 66.15, 6 proc. poż. dolai. 77.51) (w 
proc.) 5 proc. poż. kolej, konwesyjna
61.25, 8 proc, L. Z. Banku gosp. kraj. 
94X0 (w proc.). 8 proc. oblig Banku 
gosp. kraj. 94 00 (w pioc.), 7 proc. 
I . Z. Banku gosp. kraj. 83.25, 7 nroc. 
oblig. Banku gosp. kraj. 83.25, 8
proc. D. Z, Banku rolnego 94.00, 7 
proc. L. ó Banku rolnego 83.25, 8
proc. L Z. budowl Banku gosp. kraj 
93.Ol), 7 proc. L. Z. ziemskie dolar. 
48 50, f  pro... L. I .  Warszawy 58 25, 
5 proc. L. Z. Warszawy 1933 r. 59.38
— 59.63.

Akcie: Bank Tolski 88.25, Warsz.

Tow. fabryk cukru 30.oO, Lilpop 10.95 
— 11.00 — 10.95, Modrzejćw 5.50- 
5.40. Ostrowiec 20.25 —  20 00 Sta­
rachowice 17.15. Tendencja ula poży 
czek państwowych nieco słabsza, dla 
listów zastawnych — niejednolita, 
dla akcyj — nieco mocniejsza. V? o- 
brotach prywatnych 7 proc. śląska 
pożyczka dolarowa 71.00 (w- proc).

W a r s z a w s k a  

GIEŁDA Z B O Ż O W A  

w  d r iu  12 k w ie tn ia
Ogólny obrót wymós) 1-317 tonn, 

w tem zyta 355 1;onn._ Notowano za 
100 klg.: pszenica 1 ira czerwona
szklista 17 — 17.50, jednolita 17 —
17.50, zbierana 16 — 16.50, tyto
I-szy stand. 13.75 — 14, Il-g i 13 — 
13.75, owies I-sr>y stand. 16 — 16,
II-gi H-25 — 14 75, Ill-ci 13.75 — 
14.25, jęczmień browarny 17.50 — 
18, gut. II gi 16 — 16.50, Ill-ci ló —
15.50, IV-ty 14 50 — 15, groch polny 
23 — 25. Vietoria 41 —  45, mąka 
pszenna gat. 1-E 3(j — 33, gat. I-C 
28 — 30, gat. I-D 26 — 28, srat. 1-E 
M -  26, gat. TI-B 22 — 24, gat. 
II-D 21 -  22, gat. Il-F  20 - 21, 
gal ll-G  19 — 20, gat. III- V 14 —  
15, meka żytnia gat. I-szy ' do 55 
proc. 23 — 24, gat. I-szy do 65 proc. 
22 — 23 gat. Il-gi 15.50 — 16.5U, 
razowa 16.50 — 17.50, poślednia 
13.50 — 14.50.


